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„GAZETA PIEKARSKA" 
wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca i kosztuje: | 
na eały rók ... 6 kor. | 
na pół roku . . 8 kor. 
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W Niemczech 6 marek 
w Ameryce 2 dolary 
w Rosyi 8 ruble 
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Należytość płaci się z góry. 
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Listów nieopłaconych 
nie przyjmujemy, ^. 
Rękopisów nie zwracamy 
Na odpowiedź prosimy za. 
łączyć markę 10, hal, 
Reklamacye niezapieczęto - 
wane wolne są od opłaty 
pocztowej. | 
Ogłoszenia zamieszczamy 
po 40 hul. za wiersz petit. 
pierwszy raz, następne po 
30 hal. — Drobne ogłosze- 
nia po 20 hal. od więrsza 
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PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA 


Bernie, Rzyrmis 1. Paryżu. 
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Dożyliśmy chwili nader uroczystej, - — |szych, historycznych pamiątek 1 wspomnień, 
chwili dla nas drogiej, — chwili podwójnie 
dla nas świętej. Zgromadzamy się w staro- | Ojczyżnie mężów, co w tem uświęconem 
żytnym grodzie, aby przypcmnieć sobie miejscu kości swoje na wieczny złożyli spo- 
świetną naszą przeszłość i przed światem  czynek, skrzepi się duch porozbiorowej Pol- 
zamanifestować nasze istnienie, naszą siłę |ski, zaczerpnie siły 1 mocy do dalszej, cięż- 
Lecz zgrcmadzemy «się tu. także dlatego, kiej pracy nad odrodzeniem narodu. 

aby po raz drugi urządzić rewję naszych Kraków nie jest już stolicą wielkiej Rze- 
zastępów, aby się zorganizować, i nabrać ;czypospolitej, ale nie przestał. być ogniskiem 
otuchy do dalszego zneszenia sypiących ORO tradycyi dziejowej i narodowej my- 
na nas gromów. śli. Minęły świetne dla Krakowa Jagiellonów 

Dlatego witajcie ! Witajcie, którzy przy- czasy, ale pozostało mu. poczucie obowiąz- 
byliście z nad brzegów Wisły, Dniestru, ków, z tej przeszłości płynących. Jednym 
Odry, Py i Wełtawy! Witajcie bracia! z nich jest wskrzeszenie w tym roku, w jego 
nasi z pod wszystkich zaborów. Dzień Grun-| murach, przy udziale całej Polski, pamięci 
waldu, to dzień naszego odrodzenia. | grunwaldzkiego zwycięstwa. 

W swojem przemówieniu podczas uro- Z inicyatywy krakowskiej Rady miej. 
czystości grunwaldzkiej we Lwowie powie-| skiej zawiązany Komitet krajowy, pragnie 
dział ks. biskup Bandurski: „Zwycięstwo uczcić wiekopomne zwycięstwo w sposób, 
grunwaldzkie okupiono jednością serc, ze- godny jego dziejowego znaczenia 1 godny 
społem dusz, jedną myślą przejętych: "zwy- | narodu, wiążącego życie dzisiejszych poko- 
ciężyć, nie dać się pokonać". Te słowa czcei- ]eń ze spuścizną minionych wieków 
godnego dostojnika kościoła utkwijmy Maści Krajowy komitet grunwaldzki zaprasza 
w pamięci, bo jeśli kiedy, to teraz szcze- tedy do udziału w tem wielkiem święcie na- 
gólniej łączyć 8lę nam należy. Bo w jedności rodowem wszystkich Synów Ojczyzny, przed- 
siła, aw sile potęga. Witajcie! stawicieli wszystkich stanów i wszystkich 

« „łzę bez wyjątku sfer społecznych. "Niech cały 

Miasto Kraków otwiera podwoje dla ca- naród w dniu 15 lipca zgłosi się u prochów 
łej Polski na obchód wielkiego narodowego zwycięscy z pod Grunwaldu, niech tutaj 
święta. Niech tutaj, w atmosferze najdroż- odżyje pamięć dawnej świetności Jagielloń- 


poleca najlepsze drożdże do użytku dla P. T. Piekarzy i 


Pierwszorzędne polecenia kraj. stacyi doświadczalnej w Dublanach i Berlinie, Tow. piekarskich we Lwowie i Berlinie itd. » 


ŻĄDAJCIE PROSPEKTU. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


DROŻDŻY PRASOWANYCH 


LUDWIKA HORODYSKIEGO w KOLEDŻIANACH 


poleca znakomite drożdże do użytku domowego, cukierń i piekarń. po cenie najtańszej. 


Drożdże codznaczone najwyśższerni nagrodami ne wystawach: we Lwowie, Wiedniu, 


u sarkofagu Jagiełły. 1 tych zasłużonych 


Pierwsza lwowska fabryka drożdży prasowanych i spirytusu 


Codzień świeży wyrób. — Ceny najtańsze, 


z 


Adres dla listów i depesz: Drożdżarnia lwowska Zamarstynów. 


SPIRYTUSU 


skiej epoki i rzuci jasny promień nadzie$ 


|na przyszłość narodu naszego, cierpienia 


jego 1 wysiłki. 

Krajowy komitet zaprasza do udziału 
w uroczystościach grunwaldzkich, — które 
w dniach 16, 16 i 17 lipca b. r. w Krako- 
wie się odbędą, polskie przedstawicielstwa 
cieł ustawodawczych, polskie reprezentacye 
powiatów, gmin wiejskich i miejskich, sto- 
warzyszenia, instytucye, wszelkie organiza- 
cye, polskiin ożywione duchem, bez względu 
na granice. polityczne — wreszcie wszystkich, 
co. Polakami się czują. : 
jk e a 


Hołd dla Jagiełły. 


Walne zgromadzenie członków krako- 
wskiego cechu piekarzy, odbyte dnia 9. z, 
m. uchwaliło między innemi, iż wszyścy: 
wiecownicy wezmą udział w'pochodzie, u- 
rządzonym wśród uroczystości. i złożą wie- 
niec u stóp pomnika Jagiełły. Zgromadze- 
nie uchwaliło sprawić wieniec drogą skła- 
dek, najmniej 1 korona, — zaś uzyskaną 
nadwyżkę przeznaczyć na dar grunwaldzki. 

Wobec tego zwracamy się do wszyst- 
kich polskich piekarzy w kraju i za grani- 
cą, z gorącym apelem, by.od/ tak „drobnej 
składki się nie uchylali i na” nasze ręce 
przesłali kwotę pewną z dopiskiem. „na wie- 


Gospodyń. 
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niec“. Im więcej pieniędzy wpłynie, tem pięk- 
niejszy kędzie wieniec i tem większy fun- 
dusz wpłynie na dar giunwaldzki od pols- 
kich piekarzy. 


Kroniczka grunwaldzka. 


Szczegółowy program. 
Dnia 6. lipca b. r. o godz. 12 w połu- 
dnie cdbyło się pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta dra Lea posiedzenie podkomi- 
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Brak zboża w parze z brakiem zbytu mąki do: ładne widoki, ale wszystko zależy od pogody. 
szedł do rczmiarów niebywałych. Jeżeli potrzeba do- Miejmy nadzieję, że pogoda dopisze, a wów- 
wodu, że drożyzna przyczynia się do -zrujnowania 0Z88 nastaną i dla „piekarstwa lepsze czasy. Jedno 
przemysłu piekarskiego, młynarskiego, to dowód ten |Jest pewnem. Od pierwszej chwili należy Się liczyć 
"dostarczony zcstał, w kchczącej się obecnie kampanii. | Z i mportem pszenicy z Węgier, gdyż rolńiotwo nie 

Wysokie ceny zboża wymagają wielkiego kapi- zdecyduje się od razu do sprzedaży po cenach nor- 
taln, a tem ssmem większych wydatków na odsetki. maln ych i zechce spekulować. 

Wysokie cery mąki podwyższają automatycznie wy- — | Try 
datki prowizyę i szkonto kasowe, 

Jeżeli naprzykład weźmiemy młyn o pradukoyi 
10.000 otm. pszenicy miesięcznie, z zapasem trzymie- 


Koleje w Ameryce. 


tetu obchodu Grunwaldzkiego, na którem 
uchwalono szczegółowy program uroczysto- 
ści. Irogram ten będzie ogłoszony w tych 
dniach ańszami i dziennikami. Następnie 
załatwiono kwestyę festynów ludowych, spra- 
wę przedstawienia w teatrze ludowym, oma- 
wiano przyjęcie w salach starego teatru i 
na testynach ludowych w obu parkach. — 
Dalej cmawiano kwestyę iluminacyi miasta, 
zadecydowano odznaki dla komitetu i kwe- 
styę oświetlenia kwater masowych. Ponad 
to dla zapobieżenia niebezpieczeństwu po- 
żaru na masowych kwateruch uchwalono 
zakaz palenia w kwaterach i wydano pole- 
cenie eddawania zapałek tercyanom przy 
wstępie do kwater. 
! | Pochód. 

Onegdaj o godz. 6 po południu odbyło 
się pcsiedzenie komi: yi pochodowej, na któ- 
rem uchwalone następvjący porządek po: 
chodu: 

1) Część banderyi włościańskiej. 2) Mło- 
dzież gimnazyalna..3) Straż pożarna. 4) Sokół 
konny. 5) Sokół pieszy. 6) Sokolice. 7) Ban- 
derya włościańska (reszta). 8) Grupy etno- 
„graficzne. 9) Deputacye krajowe polskie. 
10) Deputacye»zakrajowe obce. 11) Młodzież 
gimnazyalna. 12) Cechy. 13) Towarzystwa 
krakowskie. 14) Rady powiatowe. 15) Rady 
miejskie. 16) Wydział krajowy. 17) Publi 
czność. 18) Miejska straż akcyzowa. 


sięcznym, |cwiększcnym zapasem trzymiesięcznym 
mąki (licząc już i pobraną lecz niezapłacorą przez 
cdbiorców mąkę) jctr.ebny jest, przy normalnej ce: 
nie pszenicy po K. 16 za ctm, kapitał wynoszący 
niespełna milion koron, podczas gdy produkcya ta: 
ka przy cenie K. 28 za pszenicę wymaga już 760.000 
K. więcej. Odsetki licząc po 6% podwyższają się 
tedy c 45.000 koron rocznie. 

Z rocznej produkcyi 120.000 ctm pszenicy ozyli 
90000 bel naki, przy normalnej cenie K. 2500 za 
100 bel scrtowanej mąki (cdpowiadającej cenie K. 16 
pszenicy) wynosi prowizya i szkaato licząc po 3% 
(a bardzo wiele młynów 4%) tylko K. 675000 zaś 
przy cen'e K. 42C0 za 100 bel mąki sortowanej (od 
powiadnjącej cenie K. 28 za pszenicę) wynosi K. 
113.400 czyli o K. 45.900 więcej. Dla średnio wiel- 
kiego młyna wydatki rocznie podwyższają się więc 
o przeszło 90.000 koron, nie licząc wcale mąki przy 
wadze zboża, niedokładności przy oczyszczaniu zboża, 
domieszki obcych ziarn i t. p. rzeczy zdarzających 
się właśnie w czasie wysokich cen i które w prze- 
ciągu roku przedstawiają ezkodę wynoszącą w ta 
kim młynie co najmniej 10.000 koron. 

Prócz tego, wysokie ceny, zmuszają do udzie 
leria większego kredytu tak przy zakupnie pszenicy 
jak i przy sprzedaży mąki, 

Jeżeli bowiem. przy cenie normalnej K. 16. 
kredyt przy wypłaceniu 10 wagonów pszenicy (t. j. 


przy cenie K, 28 do wysokości 28.000. 

Daleko większe niebezpieczeństwo przedstawia 
kredyt, udzielany cdbiorcom mąki, którzy z natury 
rzeczy, nie mogą wytrzymać porównania z dostar- 
czycielami zboża jeko ludźmi, bądź co bądź, zamo 
żnym'.. Kredyt trzech wagonów mąki (wcale nie 
rzadki wobec sprzedaży na 45 i 60 dni) po K. 2500 
(cena normalna) wynosząca K. 7500 podwyższa się 
automatycznie do wysokości K. 12.600. 

Ten wielki kredyt był powodem tak licznych 
bankructw. 

Wysokie ceny narażają dalej przemysłowców 
włynarskich. na wielkie straty, przy zniżeniu się 
cen a zwłaszcza przy zbliżaniu się nowej kampanii. 
Obawa ta wyraża się w ziedukowaniu mlewa szoze- 
gólnie w czasie nagromadzenia się zapasów mąki, 
które znowu następuje skutkiem zmniejszenia się 
tyle zmiana, 1ż punkt zborny nie będzie | zbytu mąki, jako naturalna konsekwencya drożyzny. 
w Cechu, ale bezpośrednio w Izbie ręko-| Zredukowanie mlewa zaś powcduje pcdrożenie 
dzielniczej na Kotłowem dnia 15 lipca o go- | kosztów produkoyi. 
dzinie 8. rano. | Powyższy pobieżnie naszkicowany przykład jest 

_ Krakowskich piekarzy, jako gospodarzy, słabą ilustracyą stanu rozpaczliwego, w jakim „się 
przyjmujących gości, wzywa się, by sklepy młynarstwo galicyjskie w ostatnich trzec latach, a 
swoje I domy udekoruwali jak najokazalej. szczególnie w kampanii ubiegłej, znajdowało. 

W czasie pochodu uprasza się wszyst- Wielkie wkłady pieniężne, powiększone odsetki, 
kich, którzy tylko mogą, aby wystąpili w prowizye i szkonta, bankructwa odbiorców mąki, 
stroju wizytowym (anglez czarny). ciągły upadek cen mąki przy wzrastających cenach 

Kolegów, przybyłych z prowincyl, upra- zboża, brak zbytu, zredukowanie produkcyi i wiele 
sza się, by na wszelki wypadek wzięli ze |innych jeszcze rzeczy, zabrały przemysłowoom mały. 
sobą koe do przykrycia się. narskim w Galicyi, miliony koron. 

Zwraca się uwagę, iż na wspólnych kwa- Tak przedstawia się kampania ubiegła. Teraz 
terach nie wolno będzie palić tytoniu. spodziewamy się zmiany na lepsze i nadzieja ta jest 
zupełnie usprawiedliwiona. 

Na Węgizech plon prawie zabezpieczony, mó. 
wią o 60 milionach otm. pszenicy, a zatem prawie 
dwa razy tyle co w roku zeszłym Optymiści wierzą 
w jeszcze wyższe cyfry zbiorów. 

Nieznane są jeszcze omłoty i jakość towaru ale 
z reguły wielkie zbiory są i wydatne i jakościowo 
dobre. 

Tanie ceny są już zatem prawie zapewnione 


Służba ratunkowa w czasie uroczystości 
grnnwaldzkich. 
x Jak się informujemy, słuchacze medy- 
cyny na krakowskim uniwersytecie, będący 
członkami krakowskiego Towarzystwa ra- 
tunkowego, zwrócili się do komitetu grun- 
waldzkiego z zapytaniem, czy nie należałoby 
zorganizować na czas uroczystości na szer- 
szą skalę lekarskiej służby ratunkowej, ce- 
lcm szybkiego niesienia pomocy w ewentu- 
alnych wypadkach zasłabnięć, jakie zajść 
mogą podczas uroczystości. 


Końcowe postanowienia. 
W programie wiecu naszego zaszła o 


Przegląd ekonomiczny. 


Krótki bardzo krótki czas dzieli nas od nowych 
zbiórek. Kampania 1909/10, która się nominalnie do- 
piero teraz chyli się ku końcowi, a właściwie już 
w maju się skończyła, była jedną z najnieszczęśli 
wszych w przeciągu ostatnich lat. Stanowi ona trzeci 


dośó małej ilości, wynosi K. 16.000 pcdwyższa się 


z a an o ód i o 0 o c i oe oś —. m — a w ÓW 


Niezwykły rozwój środków komunikacyjnych 
w Stanach Zjednoczonych, ilustruje następujący opis: 

Pwcrce duże. Jedna wielka, wysoka sala — to 
ogólna poczekalnia. W niej stoją rzędami ławki dę: 
bowe lub crzechowe (jak w teatrze), na posadzce 
terrakotowej; ściany wykładane marmurem, sufit, 
drzewem ; pełno Światła i bronzów. Na jednej ścianie 
sali: kilka okienek do sprzedaży biletów, biuro in- 
formacyjne, telegraf, telefony i pokój do ręcznych 
pakunków. Po drugiej stronie: dwie sale restaura- 
cyjne, tatsza i droższa ; palarnia, gdyż na æxli gów- 
nej nie wolno jest palić; fryzyer i-umfwalnia. Na 
trzeciej ścianie, wysoko — zegar. Paru drzwiami 
wychodzi się na peron; jest to wielka kryta hala 
o konstrukoyi żelaznej, na kilka pociągów. Część. 
peronu odgrodzona jest sztachetami, w których, do 
każdej pary pociągów prowadzą drzwi. Nad drzwia- 
mi napisy, dokąd pociąg odchodzi i o której go- 
dzinie ; wieczorem napisy cswietloae. Wszędzie wzo- 
rowy porządek i czystość. 

Każdy pociąg składa się: z wielkiej lokomoty- 
wy, wagonu towarowego czy wagonu pocztowego 1 
trzech lub więcej wegonów pasażerskich. Pociągi są 
„mail“ (pocztowe), express" i „limited“ (ograniczona 
liczba pasażerów). Pocztowe zatrzymują się na każ- 
dej stacyi, „expres“ i limited“ — zabierają pocztę 
w biegu. W pociągach jest tylko jedna klasa, lecz 
wagony dzielą się na „regular cars“ (zwykłe) i „Pul- 
man sleeping and csrs* (wagony sypialne i fotelo- 
we Pullmann'a). Wszystkie są na 12 kołach, długie, 
szerokie — pudła drewniane, nazewnątrz malowane, 
wewnątrz wykładane fornierem machoniowym; po 
dłoga cała pokryta miękkim kobiercem, okna duże. 

Wagony amerykałskie zasadniczo tem się jesz- 
cze różnią od europejskich, że gdy te ostntnie dzie- 
lą się na szereg przedziałów, tamte są budowane 
zawsze w postaci jednego dużego pokoju. Zwykłe 
wagony mają dwuosobowe ławki i oparcia, pokryte 
pluszem czerwonym. Za przejazd tym wagon*m pła- 
ci się 2 cent. od mili angielskiej, to znaczy 10 hal. 
za 19, klm. za co ma się prawo do wiezienia 150 
funt. bagażu darmo. Chcąc jechać wagonem zwanym 
„prawdziwy Pullmann* dopłaca się do poprzedniego 
biletu za 13 godzin jazdy 2 dolary jeszcze czyli 10 
kor. Wagony te są zewnątrz i wewnątrz jeszcze zby- 
tkowniej urządzone i tem się różnią od poprzednich 
że „wagon fotelowy* zamiast ławek ma wyb.te:plu: 
szem zielony m fotele o jednej nodze, obracające się. 

Wagony sypialne mają ławki pokryte suknem 


'szarem ; w dzień podobne do „zwykłych*, w nocy 


zsuwają się ławki, podnoszą się wewnętrznie prze- 
pierzenia do góry, ściany boczne opadają i tworzą 
się górne łóżka, Na noo zamienia się wagon na sze: 
reg celek, zasłoniętych firankami. Na przeciwległych 
koiicach wsgonu dwie umywalnie : męska i damska, 
ze wszelkiemi przyborami. Wagony te niosą jeszcze 
spokojniej niż poprzednie. 

Pociąg odchodzi punktualnie, jedynie na wo- 
łanie slużby: gotowe. Co pewną chwilę odzywa się 
doniosły głos świstawki; to maszynista ostrzega prze- 
jeżdżających przez plant kolejowy. Przejazdy bo- 
wiem są zawsze otwarte i oznaczone płotem ażuro: 
wym, na biało malowanym, Dróżników przejazdo: 
wych niema. 

Z chwilą, gdy pociąg odjeżdża, zamykają szozel- 
nie wszystkie wagony, by przeciągów nie było. Po- 
mocnik konduktora umieszcza pasażerom ich ręczne 
pakunki na małych półkach, lub też zabiera je do 
speoyalnego przedziału Robi to sam, bez proszenia 
szybko, usłużnie. Wchodzi konduktor, odbiera bile- 
ty, dając w zamian odpowiednio wycięte kartki ko- 


okres nieprzerwanych klęsk dla piekarstwa galioyjs- 
kiego. 

"Od r. 1907, t. j. od ewili zapanowania drożyz- 
ny, walczy piekurstwo nasze z trudnościami nie do 
opisania. 


nawet na wypadek gdyby nasz zbiór krajowy nie 
był zadowalalający. Ewentualność ta byłaby jednak | lorowe. Potem pomoonik roznosi pisma, słodycze, 
klęską dla młynarstwa galicyjskiego gdyż walka | owoce, po cenach zwykłych, a przed każdą stacyą 
z konkuręcyą węgierską stałaby się nieznośną. Do | (na 6 minut) informuje o tem, że się do niej dojet- 
pesynizmu i u nas nie ma powodu. Wszędzie są | dża. Palióć w wagonach nie wolno; jest do tego 
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specyalny mały przedział, w którym ławki obite są| ków Fischira i Spalowskiego o rozpoczęcie zbierania 


skórą. 
Przed każdą stacyą końcową zjawia się w wą- 


gonach urzędnik „towarzystwa expressowego*, któ | 


remu oddaje się kwit bsgażowy i dyktuje adres, 
pod którym ma rzeczy odesłać. 


Przyboczna Rada pracy. 


Rada przyboczna pracy w dalszym ciągu swych 
obrad zajmowała się wnioskiem p Hanusza, wniesio- 


dat statystycznych o robotnikach salinarnych w Au- 
stryl przekazano kcmisyi górniczej, — a wniosek 
Hainischa, Filippovicha i Kienbócka o zarządzenie 
badań nad zmianami w wydatności pracy w przemy 
śle i rolnictwie przekazano ofilcyalnej komisyi z 15. 
członków. | | 

Na tem posiedzenie zamkni 


KOLEDZY! Rozszerzajcie nasze pismo, 


które broni waszych interesów. Jednajcie 
nam nowych czytelników. Podawajcie adre- 


nym w Izbie ;rsłów, według | órego czas pracy sy znajomych kolegów. — Niech nie mA 


w przedsiębiorstwach przemysłowych zniżanoby sto 


¡w Polsce piekarza, któryby nie był czytel. 


pniowo: rajprzód do 31 grudnia 1912 r. na 10 go | nikiem własnego organu. 


dzin dzienie, potem do 31 grudnia 1912 na 9 godzin, 
a od 1 stycznia 1916 na 8 godzin. 

P. Spalowsky zawiadcmił, że komisya przemy- 
slowa nie zaleciła wniosku p. Hanusza, a oświadoczy- 
ła się za ustawowem ustanowieniem maksymalnego 
czasu pracy na 10 godzin. 

Z tem polemizował radca dr. Singer i cświad- 
czył, jakie ustawowe zniżenie będzie dopiero wte. 
dy o przez międzynarodowe umowy osią 
gnie się podobne zarządzenia także w innych pańs- 
twach, konkurujących z rynkiem wewnętrzuym. 

Dr. Karpelee oświadczył się za wnioskiem p. 
Hanusza, | 

Radca Izby handlowej Wegel-Lecki oświadczył 
się ze stanowiska drobnego przemysłu przeciw wnio- 
skom Hanusza i komiByi. 

Naczelnik starostwa Stary i dep. Pabst upatry: 
wali w zmniejszeniu czasu pracy ruinę przemysłu. 

Członek Kady Fischer wykazywał bezpodstaw- 
ność tych obaw przytaczając, że w przemyśle dro- 

biym z biegiem czasu nastąpiłoe znaczne skrócenie 
czesu pracy bez uszczuplenia rentowności tego prze- 
mysłu. 
Dep. Beer określał szczegółowo stanowisko sta 
nu robotniczego. 

Dr. Karpeles na licznych przykładach z prze- 
mysłu ergielskiego wykazywał, że skrócenie czasu 
„pracy pociąga, za sobą, zawsze spotęgowąnie jej in- 
tenzywności. - 

R. dw. Filippovich polemizował z tem dowo- 
dzeniem i oświadczył się za 10-godzinnym dviem ro 
boczym, wyrs i} jednak wątp.iwość co do tego ozy 


bnym przemyśle. ? » 

Po dalszej debacie postanowiono na wniosek p. 
Pabsta odesłać tę sprawę napcwiót do komisyi prze- 
mysłowej aby ją ponownie zbadała i zdała sprawo 
zdanie. 

Następnie obradowano nad sprawozdaniem ko- 
misyl przemysłowej w sprawie rewizyi przepisów o 
spoczynku niedzielnym. 

Sprawozdawca członek Rady Pick podniósł, że 
komisya ograniczyła się do zbadania wyjątkowych 
zarządzeń, wydanych przez polityczne władze krajo- 
we dla różnych gałęzi przemysłu i handlu, a więc 
dla fabrykantów sztucznych kwiatów, fryzyerów, cu- 
kierników, rzeżników masarzy, mleczarzy ; co się zaś 
tyczy hańdlowego przemysłu, to zaleca komisya zu- 
pełny zakaz pracy niedzielnej z wyjątkiem handlu śro 
dkami spożywczymi w miejscach liczących ponad 6900 | 
mieszkańców, w miastach zaś o mniejszej liczbia lu 
dności można dozwolić w niedzielę na pracę co naj ' 
wyżej przez trzy następujące po sobie godziny do 
godziny 10-tej przed południem. 

Dep. Pabst oświadczył się przeciw wrioskom 
komisyi, dotyczącym przemysłu handlowego i zapro- 
ponował rezolucyę następującą: 

Rada przyboczna pracy uznaje, że w przemyśle han- 
dlowem dziś niema jeszcze warunków do zaprowa- 
dzenia pełnego spoczynku niedzielnego, natomiast 
należałoby o ile możności jednolicie uregulować 
czas sprzedaży w godzinach przedpołudniowych. 
W handlu środkami spożywczymi ma być sprzedaż 
towarów zezwoloną do godz. 10 rano tylko w tych 
miejscowościach, gdzie dla haudlu ogólnego zarzą: 
dzono pełny spoczynek niedzielny. 

Po dłuższej dyskusyi odrzucono ten wniosek 
1b głosami przeciw 6, a przyjęto wnioski komisyi. 

Uchwalono też wniosek dep. Wraholza aby 
w przemyśle młynarskim zaprowadzić 24 godzinny 
spoczynek niedzielny , drugi jego wniosek w sprawie 


taka ustawa du s.ę żywcem zastosować także i w i 


Przy każdej sposobności, na balach, zaba, 
wach, zgromadzeniach, posiedzeniach, zebraniach 
zbierajcie grosz na fundusz prasowy własnego 
pisma, s 
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Drobiazgi i pouczenia. 


Na dar grunwaldzki i wieniec złożyli w dalszym 
ciągu pp. L. Bałuk, Kraków 5 K., St. Długoszewski, 
Zwiersyniec 2 K 50 b., J. Raczkiewicz, Kraków 2 K. 
W. Qewędzki z rodziną, Kraków 3 K., uczniowie od 
p. Gavędzkiego 2 K., Jan Xręcina, Kraków 5 K., ro- 
dzina p. Kręciny 5 K., Pazurkiewicz, Kraków I K., L. 
Heltin, Trzebinia 2 K., J. Kwiatkowski, Kraków 2K. 
W, Molicki, Nowa wieś 8 K., J. Kornecki, Kraków 2 
K, Fl. Gotz, Podgórze 3 K., W. Długoszewski, Kra- 
ków 2 K, W} Zaleski, Dobra 14 K, Karwański, 
Szczucin 1 K., Buresz Z. Ropczyce 2 K., L. Juszczak 
Rzeszów 8 K.; w poprzednim numerze w wykazie skła- 
dek zaszła omyłka przy nezwisku p. J. Niewiadoms- 
kiego Drchobycz ma być 14 K. 50 h., a nie 4 K. 50h. 

Otwarcie izby handlowej we Lwcwie. Dnia 3 b. 
m. we Lwowie o godz. 12-w południe odbyło się uro- 
czyste oiwarcie wspaniałego nowego gmachu Izby bandl. 
przemysicwej oraz Muzeum technicznego ; zarazem był 
to obckód 60-letni istnienia lwowskiej Iaby handlowej. 
W uroczystości otwarcia węjgliudziął ministrowie Weis- 
skirchner i Dulęba, szefowie sekcyi z miu. handlu 
Riedl, robót publ. Müller, z min. Golicyi radca min. 
Rosner, z min. kolei szef sekcyi Kosiński, z min. skar: 
bu szef sekoyi Gałecki, z min. rolnictwa szef sekcyi 
Zaleski i wielu innych urzędników ministeryalnych ; 
dalej namiestnik, marszałek kraj., arcybiskup Teodo- 
rowioz, zastępca komendanta korpusu, naczelnicy władz 
rządowych i autonomicznych, członkowie Rady miasta, 
wielu posłów Rady państwa i Sejmu, prezydent m. 
Krakowa, Dr. Leo, delegaci krakowskiej Izby handl. 
Dattner, Federowicz i Benis, wiceprezydent Rady szk. 
kraj., b. szef sekcyi Piwocki, prezydent wyż. sądu kr. 
Dr. Tchórznieki, przedstawiciele uniweraytetu, polite. 
chniki i akademii weterynaryi, przedstawiciele prasy, 
deiegaci prawie wszystkich austr. Izb handlowych, b. 
minister Abrabamuwicz, wiceprezydent Koła pol, Sta- 
piński, członkowie Wydziału kraj. i w. i. Przemowy 
wygłosili prezydet Izby handl. 8. Horowitz i minister 
handlu Weisskirchner. Nadeszły setki depesz, między 
temi cd ministrów Bilińakiego, Ritta, Wrby i t. d. 

Po południu zwiedzano miasto. Ministrowie udali 
się po uroczystości na Śniadanie do namiestnika dra 
Bobrzyńskiego. Obaj ministrowie odjechali o godz. 655 
wieczór z powrotem do Wiednia. 

Wieczór o g. 8 odbył się w gmachu Izby handl. 
przem. bankiet. 

Z powodu nieporządków zostało Stowarzyszenie 
piekarzy w Żywcu zawieszonem. Komisarzem rządowym 
mianowany został pan Andrzej Moliński, majster pie. 
karski, 

Bezpłatna rewizya uiszczonych należytości kole 
jowych. Wedle ogłoszenia o. k. Dyrekoyi kolejowej 
może odbiorca lub opłacający przewoźne nadawca prze- 
syłki, żądać w szczegółowo oznaczonych wypadkach 
zwrotu nadpłaconych należytości wprost w tej staoyi, 
w której opłacił przewoźne. 

Celem przyspieszenia i ułatwienia śsiągania ta 
kich należytości w stacyach kolejowych, gotową jest 
Izba bandlowa i przemysłowa we Lwowie i w Krako 
wie uskuteczniać bezpłatnie, dla interesantów zamiesz- 
kałych w okręgu Izby, rewizye przedłożonych jej w tym 
celu dokumeotów kolejowych (listów przewozowych, 


spoczynku niedzielnego w przemyśle fotograficznym | wzelę dnie poświadczeń nadawczych), wykazywać i u. 


przekazano komisyi przemysłowej. — Wniosek człon. 


zaeaćniać stwierdzone nadpłaty na każdym dokumen. 
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cie 1 po dokonaniu tej czynności zwracać te dokumen- 
ty właścicielom do podjęcie wykazanych nadpłaconych 
należytości w stacyi, w której przewoźne opłacono. 

Do każdej posyłki dokumentów kolejowych nale: 
ży w tym celu dołączyć marki zwrotne, 

Postępowanie takie przyczyni się do przyspiesze- 
nia wypłaty nadpłaconych należytości kolejowych, a gdy 
nadto nie będzie połączone z żadnymi kosztami i for- 
malneściami, przyniesie wszystkim interesantom niee 
wątpliwie znaczne korzyści. Z tych powodów Izba han. 
dlowa i przemyełowa nie wała się podjąćpracy, która 
znacznie jej czynności przysparza i wyraża zarazem 
nadzieję, że kcła interesowane będą w pełnej mierze 
korzystać z tego urządzenia, wprowudzonego przez 
Izbę. 

Drożyzna Ministerstwo rolnicze wydało przegląd 
cen zboża w ostatnich 7 latach. Wyjmujemy z tego 
następujące cyfry : 


pszenica żyto pszenica żyto 
1903 15:86 1377 1907 21:82 , 18:50 
1904 19:17 1485 1908 23:08 19.20 
1995 1732 14:86 1909 26:47 19:48 
1906 1614 ' 13:64 D 


A zəstem w przeciągu tego czasu cena pszenicy pode 
niosła się o 70 procent, zaś żyto o 41 procent. 
Ważna Interpelacya. „Nadzwyczaj ważną dla pie- 
karzy interpelacyę wnieśli dnia 17 czerwca b. r. w Ra- 
dzie państwa posłowie Fink, Kuhn i tow. W interpe- 
lacyi tej zwraca się uwagę na to, iż z powodu wyso» 
kich cen zboża w latach 1907, 1908 i 1909 olbrzymia 
część piekarzy rzuciła się w roku 1909 na wielkie 
spekulacye mąką, do których ich skłoniły jeszcze wę- 
gierskie młyny, — i że wartość mąki zakupionej na 
jesień b. r. ocenia się na 8 do 10 milionów koron. 
Z powodu nagłego upadku cen mąki już teraz wyka- 
zuje się strata 45 do 50 miliczów koron, przez co sge- 
tki piekarzy utraciło egzystencyę a należy się obawiać 
dalszych strat i dalszych upadków mniej dobrze sytu- 
owanych piekarzy z powodu świetnie zspowiadających 
się tegorocznych zbiorów, Interpelanci aapytują co rząd 
zamyśla uczynić, aby przyrzeczone w czasie ugody wę: 
gierskiej 1907 r. reformy co do giełdy zbożowej w Bu- 


dapeszcie jak najwsześniej w życie wprowadzić i usta- 


wowo zabronić na Węgrach handlu terminowego zbo- 
żem, dalej czy rząd jest skłonnym podać projekt usta- 
wy zabraniającej austryackim obywatelom brania udzia- 
łu pod karą na zagranicznych giełdach terminowych. 

Interpelacyę tę witamy w interesie naszego za 
wodu z całą serdecznością. 

Ankieta plekarska w sprawie projektu ustawy o 
ochronie pracy w ząwodzie piekarskim, wniesionego 
przez posłów Muchicza, Pospiszila, Wildholza, Smitkę 
i tow., odbyła się w dniach 14 i 15 czerwca w salach- 
stowarzyszenia piekarzy w Wiedniu przy ul, Floriańa- 
kiej l. 13. W aokiecie wzięło udział przeszło 50 maj- 
strów i czeladników ze wszystkich krajów koronnych 
monarchii, prócz tego przedstawiciele partyi 800. -dem. 
i kilku członków przybocznej rady rękodzielniczej przy 
Ministerstwie robót publicznych. Szczegółowe sprawoz= 
danie z przebiegu i wyniku ankiety podamy w refera- 
cie na naszym wiecu piekarskim. Š 

Nowe ostrzerzenie przed spekulacyami zbożowe- 
mi. Wiedeński „Fremdenblatt* donosi: Przed krótkim 
czasem wymieniono właścicieli pojedynczych arm przed 
giełdą zbożową, aby zasięgnąć wiadomości co do pod- 
noszących się cen pewnych effektów. Mamy powód do 
sądzenia, że to notowanie rozumieć należy jako obeo- 
ny końcowy wynik jakiegoś „wink von oben*, jakie- 
goś wdrożonego śledztwa ze strony miarodajnej. Pow- 
szechne są zapatrywania, że ma się tu do czynienia 
4 pewnem poprawieniem gospodarczej konjunktury a 
w poszczególnych przedsiębiorstwach symptomy tego 
w sposób dość wyraźny. Ale właśnie w tym kierunku 
nie jest to pożądanem, aby niezliczone kapitały miały 
być zaangażowa:e w spekulacyach a od produktywnych 
gospodarczych celów usunięte. 

Ostrzegające hasło wyszło właśnie z Budapesztu 
z powodu ostatnich prolongacyi. Budapeszteńskie banki 
jak wiadomo, — aby utrzymać się przy swych speku- 
lacyach, poczyniły tak zwane ultimo zaopatrzania i po- 
dniosły stopę reportową. Z tego wynika najdokładniej, 
że i w lepszych finansowych kołach budapeszteńskich 
wyrodziło się przekonanie, iż należy się zatrzymaó. Nae 
leży się zatem spodziewać, iż wyszłe z powołanych sfer 
napomuienia wpłyną ną spekulantów a temsamem wstrzy» 
mają niebezpieczeństwo dalszych podwyższeń cen. — 


KOMUNIKATY REDAKCYJNE, 


Do wszystkich piekarzy. W dniach grunwaldzkich 
dnia 15, 16, 17 lipca br. zwołamy wiec piekarzy do Kra“ | 
kowa.: Jako pierwsze nsjważnie 
wszyscy uczestnicy otrzymają prz. 
P> t.j. przez trzy dni bezpłatre 
jednak ilość kwater w czasie owym tədz:¢ bardzo 
ograniczoną przeto wzywamy wszystkici: uczestników, 
którzy zechcą wziąć udz'ał, by wcześnia ”'« do nas 
zgłosili, — abyśmy mogli dla wszystkick o kwa.ery są 
postarać. 

Kwatery będą prywatne przeważnie u nawych koi 
legów. 

Pamiętać o wiecu! 

15. 16. 17. lipca w Krakowie. 

Od Wydawnictwa. Zaznaczamy, iż zamknięcie uu» 

meru odbywa Bię u nas zawsze dnia 10 i 2? każdego 


ACZ Q 
pobytu w Kra: 


miesiące, Dlatego wszelkie artykuły, które są naza nad- | 
syłane z prośbą o zamieszczenie ich w nascęrrvm nu- | 


meze, mvszą być. nadsyłane verie; 
siwy, je odkładać, j 
p Nowa ustawa przemysłowa już I M, 1 jest do 
| nabycia w naszej administracji po cenie ë kor, zn eg: 
zemplara. 
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Nadmieniamy zarazem iż wielu kolegow zamawia 


© ustawę za zaliczką. Tak nie można, bo wtady byámy 
| wiele na niej tracili — pieniądze należy naprzód pocl: 8. 
- Kilku kolegom posłaliśmy ustawę bez pieniądzy — p.0- 
AM simy więc ich, d zechcieli odwrotną pocztą należytocć 


posłac. 
üi Biuro pracy, ' wprowadzone przy paszen piśmie, 
dostarcza robotnikom pracę bez wynagroczenia, zaś p. 
kolegom majstrom polecamy robotników za wynagro- 
dzeniem 1 korony, 
Wszystkich Kolegów, którzy zwracają się do nas 
A x zapytaniem w swoich 
kg aaczepie marki na odpowie 


Cenna ksiażka. Nap dem Cechu: ME krako- 

F; s wyszła iniererniąc 
_ piekarzy kuakowskick w czasie Rzeczypospolitej pol. 
skiej*. Na podstew e ksiag i dokumentów tego cechu | 
tłumaczył dr. Franciszek Bardo Ciekawy ` ten wyciąg 

+ ze starodawnych dokumcotów cechowych opisuje. wier- 


inierespri 1 
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czesnych. Książeczka ta jest do nabycia w naszej Ad- 
ministracji po cenie 60 bal., którą to należytość moż- 
“na przesyłać w znaczkach pocztowych po 10 h. W tej 
_ książeczce mieszczą się ilnstracye, przedstawiające sta- 
rodawnę zabytki krakowskiego cechu piekarzy. 


Piece piekarskie 


buduje, przebudowuje, naprawia 
układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński 


majster murarski 
w Skawinie przy kolei, dom własny. 
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Tsai wnb koszykarski 


dostarcza w najlepszej ne, 
= po cenach umiarkowanych 


JAN MIGHALETZ fabryka koszyków 


Wiedeń XIV, 
ulica Benedykta Schelingera 18. 
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książka pod tytulem: „Cech | 


" mie życie piekarzy w czasa ch średniowiecznych i współ- a a 
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Na całym kod są rozpowszechnione i bardzo cenione 
| ed" CDMA Sa stanie PoE). MRC oem 
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s > 2 Łatwe używanie i pewny wynik. 


m Wielka oszczędność w materyale, czasie i robocie. 
Wyrabiane jedynie przez pierwszą Wiedeńską eksportowa tavrykę słodu 
Hauser & Sobotka w Stadlau koło Wiednia. 
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PIERWSZA AUSTRYACKO-WĘGIERSKA FABRYKA PIEKARSKICH MASZYN i PIECÓW 
AKCYJNE TOWARZYSTWO A 
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Specyalne piece parowe | 
do najmniejszych lokali 
zastosowane. 


iezii najlepszej kon- 
strukeyi do, wszelkiego 
| " 


% rodzaju ciasta. 
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RREK AEREE ASE E DENAI ETOT STIR- 


Większą ilość 


różnych łopat 
(szybiów) | 
"ma na składzie 


Leon Balık, 
- Kraków, Garbarska 12, 
ì odstępuje takowe po $ 
niskiej cenie P. T. 2% 
Room. miki. 
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b4% MAXA SPRINGERA 


jé w Wiedniu 
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znane. w Europie z najwyższej siły 
fermentacy jnej i trwałości tejże, 


2 fabryk w "Wiednia a- Rein orf i i wa Francji 
w Maisons Aort i Ris- Orange k. Paryża. 
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Skład fabryczny w KRAKOWIE: 
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H. yi Starowiślna 


„MONOPOL 
słód piekarski 
„NREFORMA* w mączce 
Jedyny wyrób fabryki „Hanna* 

(Maksymilian Freund w Ołomuńcu). | 
Najwspanialszy środek pomocniczy piekarski obecnej doby. 
„Reforma“ przesyłaną bywa w workach prawnie ochronionych, 
które po wypróżnieniu służyć mogą jako ręczniki. 
Zamówienia przyjmuje i wysyła natychmiast Leon: Bałuk, majster piekarski, Kraków, Garbarska, 12 


PŁYTY SZAMOTOWE 
najlepszej jakości firmy 
«ax MTTSCHERLING w RADEBUKGU s 


wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


ye LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. 
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Drukiem į J. NA w Wieliczce. 


